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W Sali Kolumnowej Domu Związków 8 marca 1953. Kierownicy partii rządu u trumny towarzysza JOZEFA STALINA 
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Drodzy Rodacy, Towarzysze, Przyjaciele! Drodzy 
bracia z zagranicy! 

Nasza partkI, naród radziecki, cała ludzkośll, po-
niosły ciężką, niepowetowaną Zakoń· 
czy! swą chwały drogę życiową nasz n"u<'::&V':1"'l 

i Wódz, geniusz lll~(jścl, Jó~ef 

·1 G. ·M. o 
• 
AŁO NYM·W MOS I 

kwestii narodowej. Towarzysz STALIN, genialny teo.
retyk kwestii narodowej, zapewnił po raz 
w dziejach, w skali ogromnego wielonarodowego 
stwa likwidację wiekowych waśni narodo'W'Ośdowych. 
Pod kierownictwem Towarzysza STALINA 
sza' prZezwyciężyła ekonomiczne i 
nie uciskanych dav\;'TIlej 
zgodnej rodzinie wszystkie narody 
go i wykuła przyjażń narodów. 

Nasz święty oll.f)WIIU,f>K 

nić dalsze umocnienie jeclności 
rad, umocnienie 

Dzięki 

nas straszny 

by odeprzeć druzgocącym ciosem każdą napaśli wroga. 
W wyniku !liestrudzouy~~silków .. Tow~ 

STALINA, według opracowanych przezeń pl.S1i.ft, 
partia nasza przekształciła zacofany dawniej kraj w 

mocarstwo przemysłowo-kołchozowe, !Otu",,,,,,n,
nowy ustrój ekonomiczny, nie 

rooocia. 
Nasz 



Niech z7ie bohaterski Naród Radzie~kł,NaródBudowniez,.ch Komunizmu, 
:Naród pogromców faszyzmu, Naród obrońców pokoJu! 

Przemówienie 
GIB Mil Malenkowa 

(Dokończenie :tE! słr. 1) 

raysz STALIN przez całe swe życie uczył że nie ma 
nic ~ego ponad miano członka partii komuni
styczneJ. W uporczywej walce z wrogami towarzysz 
Stalin obronił jedność i niewzruszoną zwartość szere
gów naszej partii. 

Nas~ święty obowiązek polega na tym, by nadal 
~ac~l.ać wiel.ką pa~tię komunistyczną. Siła i niezwy
Clęzon?SC nasz~] partu leży w jedności i zwarOOści jej 
szeregow, w Jedności woli i dziąłania, w umiejętności 
członków partii zespolE!'l1ia swej woli z wolą i pragniE!'l1ia
mi partii. Niezwyciężoność naszej partii leży w nie
lOZerwalnej wi~ z masami ludowymi. Podstawa jed
ności partii z narodem polega na tym, by partia nie
zmiennie służyła interesom narodu. Powinniśmy strzec 
jedności partii jak źrenicy oka, wzmaeniać jeszcze bar
dziej nierozerwalną więź partii z narodem, wychowy
wać komunistów i ludzi pracy w duchu wysokiej czuj
ności politycznej, w duchu nieprzejednania i nieugię
tości w walce z wrogami wewnętrznymi i zewnętrz
nymi. 

Pod przewodem Wil"lkiego STALINA stwQrzony 
został potężny obóz pokoju, demokracji i socjalizmu. 
W obozie tym kroczą naprzód w ścisłej jedności bra
terskiej wraz z narodem radzieckim wielki naród chiń
ski, bratnie narody Polsld, Czechosłowacji, Bułgarii, 
Węgier, Rumunii, Albanii, Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, Mongolskiej Republiki Ludowej. W upor 
czywej walce broni niezawisłości swej ojczyzny boha
terski naród koreański. Walczy mężnie o wolność i nie
zawisłość narodową lud Vietnamu. 

Swięty nasz obowiązek polega na tym, chronić 
i ~acniać największą zdobycz narodów - obóz po
kOJU, demokracji i socjalizmu, zacieśniać więzy przy
jaźni i solidarności narodów krajów obozu demokra
tycznego. Powinniśmy wzmacniać Z~ wszech miar wie
czystą, niewzruszoną braterską przyjaźń Związku :Ra
dz~eckie~o z wielk.im narodem chińskim, z masami pra
cUJąc~mI wszystkich krajów demokracji ludowej. 

NarOdy. wszy.stki~h krajów znają towarzysza 
STA.LI~A, Jako Wlelklt~go Chorążego Pokoju. Ogromne 
WYSIłkI swego geniuszu poświęcał towarzysz STALIN 
spr~wie obrony pokoju dla narodów wszystkich krajów. 
Polityka. zagra:ll~z?a ~aństwa radzieckiego - polityka 
pokOJU l przy]aznI mIędzy narodami jest decydującą 
przeszkodą r:~ drod~e. do rozpętania nowej wojny i od
poWiada na]zywotmejSZy1n interesom wszystkich na
rodów. ~wiązek Radziecki nie:mUE!'I1nie występował i 
~vystępuJe w ~bronie pokoju świata, albowiem jego 
mter~sy są . I'lIeod!ączne od sprawy pokoju na całym 
świeCie. ZWIązek Radziecki prowadził i kon-
sek.wentną po.litykę utrzymania i pokoju, 
polttykę walki i rozpęty-
waruu 
dowej i 
rumi krajami, 

WodZII, 
T ....... "' ...... "" STALIN! 

tli,... 

I rii lilii 

I 
na żałobnym. • wIecu 

DRODZY TOWARZYSZE! PRZY - ' 
JAt.;IELE! 

Trudno wyrazić słowami uczucie 
wielkiego smutku, jakie ogarnqlo w 
tych dniach naszą Partię l narody 
naszego kraju, calą postępową ludz
koŚĆ, 

Zabrakło Stalina - Wielkiego 
współbojownika i geniainego konty
nuatora dzieła LenIna. Opuści! nas 
człowiek najukochańszy 'i najbliż
szy dla wszystkich ludzi radzieckich, 
dla milionów ludzi priI'Cy na całym 
świecie. 

Całe życie i działalność Wielkie
go STALINA stanowi porywający 
przykład wierności idei leninizmu, 
przykład ofiarnej służby klasie ro
botniczej i całemu ludowi pracu
:iące!Ąlu, sprawie wyzwolenia mas 
pracujących od ucisku i wyzysku. 

Wielki Lenin założył naszą Partię, 
doprowadził ją do zwycięstwa Re
wolucji Proletariackiej. 

Wraz z Wielkim Leninem, jEgo 
genialny współbojownik STALIN 
wzmacnia! Partię Bolszewicką i bu
dował pierwsze na świecie państwo 

socjalistyczne. 
Po śmierci LE!'I1ina Stalin w da

gu prawie trzydziestu lat prowadz;! 
naszą Partię i kraj drogą leninow
ską. Stalin obronił leninizm przed 
licznymi wrogami, rozwinął i wzbo
gacił naukę Lenina w nowych wa
runkach historycznych. Światłe kie
rownictwo Wielkiego Stalina zapew
niło naszemu narodowi zbudowanie 
socjalizmu w ZSRR i epokowe zwy
cięstwo Związku Radzieckiego w 
Wielkiej Wojnie Narodowej. Wielki 
Budowniczy Komunizmu, genialny 
Wódz, nasz Ukochany STALIN 
uzbroi! naszą Partię i naród we wspa 
niały program budowy komunizmu. 

Towarzysze! Nieutulcmy żal prze
pełnia nasze serca, niezmiernie dęż
ka jest nasza strata, ale i pod 
I cięż~~em nie ~gnie się żelazna 

I 
Partu Komunlstycznej, niezachwianą 
pozostanie jej jedność i 
na wola walki () komunizm. 

Partia w rcwoJu-I
z 

- Engelsa -

j 

Dlatego też narody Związku Ra
dzieckiego mogą nadal polegać nie
zawodnie na Partii Komunistycznej, 
na jej Komitecie Centralnym i na 
swoim rządzie radziec::im. 

Wrogowie państwa radzieckiego 
liczą na to, że poniesiona przez nas 
ciężka strata doprowadzi do rozprzę
że'nia i zamieszania w naszych sze
regach. 

Daremne są ich rachuby: czeka 
ich okrutne rozczarowanie. 

Kto nie jest ślepy, widzi, że Par
tia nasza w trudnych dla niej dniach 
ze,.pala jeszcze ściślej swoje szeregi, 
że jest ona jednolita i niezachwiana. 

Kto nic jest ślepy, widzi, że w 
tych bolesnych dniach wszy:stkie 
naroclv Związku Radzieckiego w bra 
terskiej jedności z wielkim narodem 
rosyjskim zespoliły się jeszcze OCI

ś12j wokół rządu radzieckiego i Ko
mitetu Centralnego Partii Komuni
stycznej. Naród radziecki jednomyśl
n:e popiera zarówno wewnętrzn1, 

jak i zewnętrzną politykę rządu 
radzieckiego. 

Nasza }Xllityka wewnętrzna oparta 
jest na PIc'rozerwalnym sojuszu kla-, 
sy robotniczej i chłopstwa kołcho
zowego, na braterskiej przyjaźni na
rodów naszego kraju, na trwały'm 
zjednoczeniu wszystkich narodo
wych republik radzieckich w svste
mie jednego, wie1kiegr pailstwa "wi2-
lonarodowC'go - Zv ,\zku S0cjali
stycznych Republik Radzieckich. Po
lityka ta zmierza do dalszego umo~· 
nienia potr;gi ekonomicznej i mil;
tarnej naszego pallstwa. do dalszego 
rozwoju r,ospodarki narodowej, uo 
maksymalnego za.<;pokajania rosną
cych po:rzeb materialnych i kulbJ
ralnvch calego społeczeństwa ra
dzieckiec;o. 

Robo~nicy. chlop·two kolchowwe. 
inteli;;ewia na3zego kraju mogą 
cować spokojnie i z ulrlośdą, 

uąd radziecki troskliwie 
ochraniać będzie ich 

lltrwalone w Konstytuf'ji 

jest 

WAIL<;ZAWA (PAPl - Załoga radzieckich 
I Nlluki Im. Józef!! St"linll murarz,>, monlahści. ('i€~le i 
li: pełnomoenlldem rządu 2'SRI'!. dl.. "P3Ia('~' wic"minii\tl'em KarawlI_ 

nil czele nil żałobnym k . 
Stalin!!. W zeprania u ochanello WOdl~ 

Gdy o iudl, 8,30 Jędrychow.ld. 
t-i1owa transfnit()W1łn~f.o 

PflU,"1 
lf"sdi 

publiką· Demokratyczną. Nasi bracia 
i przyjaclde za granicą mogą by6 
przekonani, że P~rtia Komunistycz. 
n~ ! narody ZWIązku Radzieckie);'O 
WIerne sztandarowl proletariackie_ 
go internacjonalizmu, sztandarowi 
Lenina - Stalina, będą nadal umac
niać i rozwijać więzy przyjaźni z ma 
sami pracującymi krajów kapitali_ 
stycznyCI1 i kJ1r:1ialnych, walczący
mi .0 :>prawę pokoju, demokracji I 
ooCJahzmu. 'J 

Głębokie uczucie przyjaźni lącry 
nasz naród z bohaterskim narodem 
koreańskim walczącym o swą nieza, 
wisłoŚć. 

Nasi wielcy wodzowie, Lenin! 
Stalin, uczyli nas, byśmy nieustan
nie podnosili i zaostrzali czujnl>Ść 
Partii i narod'l wobec knowań i in
tryg wr.)gów p3ństwa rad.:Jeckiego. 

Obecnie m1lSimy jeszcze bardziej 
wzmóc naszą czujność. 

Niechaj nikt nie sądzi, źe wrogo. 
wie państwa radzieckie~o potrafią 
nas zaskoczyć. 

Nasze wa!c>czne siły zbrojne wy
posażone są we wszystkIe rodzaje 
nowoczesnego uzbrojenia dla obrony 
ojczyzny radzi~ckiej. Nasi zołnient 
i marynflrze, oficerowie i generało
wie, wzbogaceni doświadczeniem 
Wielkiej Wojny Narodowej, potrafi~ 
nalc7ycie przyjąć każdego agresora, 
który ośmieli się napaść na nasI 
krl',j. 

Sila l llje~lomna moc nasze~ pań
htwa p0lCga nie tylko na tym, że nl3 
000 zahartowaną w bojach, okrytą 

ch\\'alą armię. 
Potęg:l. państwa radzieckiego tk1i<.1 

w }'dno~ci narodu radzieckiego, w 
jego zaufaniu do Partii Komunistyrz 
nej - czołowej siły społeczeństwa 
radzieckJC'go. w zaufaniu narodu do 
,wego nądu Pura 

. Komunistyczna i rząd wy-
soko cenL! to narodu. 

Naród radziecki z 
aprobatą przy jął 
Centralnej2'fl naszej 
nistrów i Pn,zydium 
s'lCej ZSRR w sprawie "r,,,,,m',,,""_ 
nia niezwvkle 
zmierzają~ych 



rze ó lenie III a 
na • ecu ż'alohnYID woskwie 

Drodzy Towarzysze i Przyjaciele! w pełni w latach rewolucji i budow- kimi krajami, które do tego rÓW1'lież 
nicrwa socjalizmu. dążą. Taka polityka zagraniczna od-•• , dniach t""ch wszyscy przeżywa- 'd ~A.st ' t 

vv J W ciągu tych lat Partia nasza wy- powla a ł"'-"'" awowym meresom 
my wielką, żałobę :- zgon JÓz.efa rosła, rozwinęła się i przekształciła narodu radzieckiego, a jednocześnie 
Wissarionowlcza Stalma, stratę wIeI-. i lk ki . ił R wo interesom wszystkich innych miłują
kiego Wodza, a jednocześnie bliskie- rę 

-'rS
W

j e r\ erow
J
. m~~ymę :raj~ cych pokój narodów. 

k hanago bezgranicznie drogie ue] oc a lS yc:me "; .. W kr' t o o o na ~Q 
go, ułoc ."k" 'y 'Il' mOA_y i bliscy oraz nabrała znaczema przewodmej naszym aJU s w rz n _-
go cz oWle a. ~ ~." ...... ~': ' sił w całym międzynarodowym ru- sadzie radzieckiej takie wielonaro
przYłaci~le, i. mlllony, mlhon;r ludzi ch~ robotniczym, W ciągu tych lat dowe państwo, którego trwałość, 
radZIeckich, Ja~ i masy pracujące wi e wielonarodowe państwo radzieckie, nieustanny wzrost potęgi mate
wszys~kich .kraJa::?,. na całym św e- które stało się wzorem urze<:zywist- rialnej i rozwoJ kultury naro
de,. zegnają clz~laj śTOwtarkzYksz: nienia w praktyce przyjaźni i brater dów, nie ma przykładu w dziejach. 
Stalma, któ

6
rego wvzyscy ~Yć a

b
.....! ~ skiej' współpracy narodów _ w ciągu W tym wszystkim, a zwłaszcza 

chali i kt ry 7awsze zy "",zle ., . . w rozwoju nowych przyjaznych sto-
w naszych sercach, tych lat nasze panstwo" opierając s:ę sunków między nćllt'odami naszego 

Towarzysz Stalin nazywał, siebie na klasie robotniczej l, chłop.stwle kraju, T<YWarzyszowi Stalinowi przy 
. k ó two kołchozowym, okrzepło Jako panstwo pada szczególna wyjątkowo waż:l'la 

uczni.em Lenma, wraz z .t l~ymP ti; zwycięskiego socjalizmu i wkroczy- rola Stalin prz'y tym nie tylko kie-
rzy! l zbudował naszą wie Ił a~i.t!_ lo na drogę budowy społeczeństwa rował rozwojem naszego wielonaro
Komun!st~czną" wraz z któTu rze- komunistycznego. Gigantyczn~ rola dowego państwa radzieckiego w cią
r

1
wa! rewolucyjną walką .l~" p i w kierowaniu całym tym dZIełem,. gu wielu lat lecz również oświetlił 

' ko caratowi i kaplt,,-,1Zmow, ł .., naszeJ' partit ' 
c.W , b 'ków i ka ca yl'n rozwoJem S11 z teoretv-cznego punktu widzenia nie 
o obalenie Jarzma c szarnk l . - i państwa radLieckiego, przypada zwykle 'ważne współczesne problemy 
pitalisiów w naszym . raJu b' dwrazł Towarzyszowi Stalinowi. "kwestii narodoweJ' i kolO'nialneJ' kt' stworzył 1 z u owa. l' . tylk&' , 
z orym., W Clągu tych lat Sta lin me , . przvczvniając się i tutaj dO' rOzwo
nasze SOCjalistyczne państwo t~ał sprawował cadzienne kierownictwo ju 'i-tatikowych podstaw marksizmu-
dziecki~, wraz z któr~ za oZf budownictwem socjalistycznym w leninizmu. ' 
podwalmy pod rOZWIJaJącą ~~ę ZSRR, Pracował on stale nad teore- W obecnych warunkach wszystkO' 
w naszych oczach braters~ą "';'Społ- tycznymi problemami budownictwa to ma szczególnie ważne znaczenie 
pracę i zjednoczenie wielkIC? l ma- komunistycznego w naszym kraju zwłaszcza. w związku z powstani~ 
Iych naro<;łów; Stalin. to wielkI konty- i nad całokształtem problemów r~z- państw demokracji ludowej - i roz
IlUator WielkIego dZIeła Lenin/l. woju międzynarodowego, Qpromle- wojem ruchu narodowo _ wyzwoleń-

Pod kierownictwem Partii K?'lnu- niając światłem nauki marksizmu. - czego w koloniach i krajach zależ
nistycznej z Towarzyszem Stahnem leninizmu drogi dalszego rozwoJu nych. Wierne zasadom proletariac-
na czele naród radziecki, zbud0v.:ał ZSRR, prawa rozwoju socjalizmu kiego internacjonalizmu narody 
socjalizm w naszym kraJU i pO?Jął i kapitalizmu we współczesnych wa- ZSRR rozwijają i nieustannie 
relllizację wielkiego programu n1ell- runkach, Uzbroił on naszą partię i ca- umacniają braterską przyjaźń i współ 
stannego podnoszenia dobrobytu ma- ły naród radziecki w nowe, niezwyk- pracę Z wielkim narodem chińskim, 
terialnego i poziomu kulturllliego le ważne odkrycia nauki marksistow- z masami pracującymi wszystkich 
narodu radzieckiego; odniósł epoko- sko-Ieninowskiej, które na oktes wie- Krajów demokracji ludowej, 
we zwycięstwo nad faszyzmem w dru lu lat oświetlają nasz marsz naprzód przyjaźni z masami pracującymi 
giej wojnie światowej i tym samym do zwycięstwa komunizmu. jów kapitalistycznych i kolonial
zdecydowanie osłabił siły rewnę~- W latach wojny domowej Stalin nych, walczącymi o sprawę pokoju, 
nych wrogów ZSRR; wyprowadz~ł bezpośrednio kiero~ał tworzeniem demokracji i socjalizmu. 
Związek Radzlecld ze stamJ l2:01acJi i organizowaniem sił Armii Czerw 0- DRODZY TOWARZYSZE, PRZY-
międzynarodowej, zlIpE!Wnilljlłe fX;- nej i jej pełnymi cl1>wały działaniami J ACIELE! 
wstanie niezwyclężooego obozu ml- wojennymi na najbardziej decydują- W tych ciężkich dniach 'W""'''OI'V 
lujących pokój paMtw, l~cych eych frontach. Stalin, jako dowódca widzimy szczególnie dobrze 
800 milionów mieszkańców; otworzył naczelny wIatach Wielkiej Wojny Je odczuwamy, jak potężną. nie
przed naszym krajem promienne Narodowej, poprowadził kraj nasz do wzruszoną i wierną ostoją narodu 
perspektywy zbudowania !!!pOleczeń- zwycięstwa nad faszyzmem, które radzieckiego jest nasza Partia Ko
~!wa komunistycznego, opartego na radykainie zmieniło sytuację w Eu- mUl1istyczna, jej żelazna jedność, 
wolnej pracy, na prawdziwej 1'Ównoś ropie i w Azji. Wiernie i godnie iść jej nierozerwalna więż z 
ci i prawdziwym brate!'stwie ludzi. w ślady Stalina - znaczy zawsze Nasza 
Możemy być słus.mie dumni z tego, pamiętać i nieustannie t,.n, .... "7.v{, 

żeśmy ostatnich 30 lat 1 praco- umocnienie Armil 
wali pod kierownictwem. 
Stalina. 

"""Ul'll"ai nas Lerun ł Stalin. Je- .... "'VJ'Uy''''' 
uczniami Lenina i Stalina. 

! zawsze pam!ętat będziemy, czego 
uczy! nas do ostatnich dni Stalin, 
chcemy bowi.em i 

On SlIm silę dał ! młodo4ć 
! ~Iawę wieczne wieki, 

On wioeellne wrze 
w naSllej !lłlllllU kl'ai!l.le.« 

!'l t:ll'llwtłl!le 

'piewlIIimT plHI'i l) 

~~ 

Józef Stalin I Feliks Dzierżyński na froncie wschodnim. 
Obraz Kijaczenki. CAF. 

• Ojcze egnal 
Jakże nieoczekiwanie I pkru!nle 

zostaliśmy osieroceni! Osieroc~nl 
została partia. naród radziecki, lu· 
dzie pracy całego świata .. , 

Od dnia śmierci Lenina nie do, 
I tknęła ludzkości równie ciężh, 
bezmi~rnie cięika strata, Zmarł 
Ojci~ wszystkich ludz' p"acy i 
"'faz z uczuciem na wieki pamlet 
nej straty wielkI ból przeszedł ci 
chymi krokami Pf'zez kraj i wtarg 
nął władczo do każdego domu, do 
każdej rodziny. 

W te dni ludzie płaczą w samo! 
ności i nie wstydzą się pła"ć 
przy ludziach. W te dni jasne łzy 
dzieci i kobiet mieszają 'się ze skł 
pymi męskimi łzami tych, kt6rzy 
w ciągu czterech lat wojny, nie u 
roniwszy łzy na połu wa Ik1, zgrzy 
lali tylko zębami, nie nauczywszy 
się płakać,_ 

Ból i zQTI'lOota palą nasze ser~a 
Nie<:haj ;;oa - wieki święty będl.e 
żal po Ojcu. !\auczycielu. WodLU 

I 
i Przyjacie:u. który odszedł od n1s, 
Lecz nieprz .. mljagce umllow"~'e 
teg", który nas opuści!, osuszy Izy 
w naszych oczach, Najbardz'ej 
ludzki z ludzi. kochał on ty:k;, 
mężnych. a nie słabych duchem. 

Je5zcze dźwjęczą w eterze slo 
wa odezwy najbliższych wspóibo, 
jowników i przyjaci6ł W'elki .. so 
Stali:1a do narodu .. Drodzy towa 
rzyslE' i przyjac:e;e~". a już Z'e 
wsząd p~ym€' potężnymi fa:aml 
mibści i hezgraniczneg:1 o.id3111 

"'ielomilionawego o,· 
radzieckiego: .,.]esteś:ny 

zawsze i wszędzie z Wami - leg, 

teśmy z naszym ukOChanym K..,
miletem Centralnym Komunistyc~, 

Partii, z naszym ukochanym 
Radzieckimi" 

zawz'ęciej, mszcząc się na ~ 
gu i jakby na samej !im:ercl za 
śm'et'ć wodza! A k:edyź to nlllllI 
bohaterski naród n'e byl i boha
terskim bojown'kiem? Tak jelit 
i w te bolesne dni: jeszcze za· 
cieklej wre praca na nowych bll-, 
dow!ach. w oddziałach fab,ya
nych, w kopalniach i na połud
niowych polach Ojczyzny. lesz
Cze zawzięciej trudzą ;;:'1 ludzie 
wszędzie tam, gdzie myśląc II 
Stalinie pracują, buduJą'! tw~ 
przeobrażają. ,w:E!dzenl J~ 
ogromną ideą. Ideą komunizmu. 

I znajdując się w oddal! od 
MOSkwy, gdziekolwiek byśmy 
bYli, widzimy teraz 
Moskwę. Salę Kolumnową 
mu Związkó,>!. opu<;zcz","e żal,,?" 
nie sztandary. trumnę w obramIe
niu zieleni ;' tę. znaną w każdym 
rysie, do najdrobniejs.zej zmarsza; 
Id. ukochaną i bliską, ie<:z zarazem 
już oddaloną przez śmierć twaf7~. 

Zegnaj Ojcze' ZeQ'naj nasz. bli
ski, do ostatn:ego tchu 
ukochany Ojcze! Ileż 
czarny Tob'e... Są nas 
i wszyscy żegnamy się 
lach z Tobą. powoli pn:ec110<Izi
my. m'mo Twej trumny, stara
jąc s'ę utrwaJ;ć w pam'ęci Tw'II 
rysy. nisko czoła 
synowsku 
prowadzając 
drogę .. o 

Zawsze będz'e-sz z nam;, i 

Jesteś na zawsze i 
nam'. Ojcze ukochany. 

nas. 

W Stanicy Wieueńsklel. 



Mo~kl(':W!;ki Komitet Obwrn1o· 
..,." j M<,>skit"'lV!<ki K<ml\tet ~m ..... 
tiki Komun:st:vcznej Partii 
Związku Radz.leckiego z ~ebo· 
kim bólem 7A'1wiadamia'ą człon· 
ków mOEkiew~ki('J organiUlcji 
partyjnej I c31~ .ludność pracu· 
JIICą Moskwy l Obwodu Mos
kiewskiego o ~wcZE!snel 
limiercl Wielkiego Wodzs j Na
uczyciela Partii Komunbtvcz
l'Iej, narodu radzieckiego i m~s 
pracujących raleogo świata. 
PrzewollnicząCl!!go Rady Mini· 
8tr6w ZSRR l Sekret.llf'Za K<,>rr.! 
t@<tU Central!'l<!'g!o KPZR J6zefa 
Stal!l'll!.. 

W ""<lb!e Stalhll Partia TlIUl':1I 
S naród radzl!!Ckj rlracily ~ł 
bojownika I gMlaln~go konty. 
I'I11Atora dz:j~I" Lt'nin3. ni .. u~tra· 
~!!O rewolucjOOi6Jte. który 
('ałe 8'WI!' boha~skla tycie po. 
święe;.1 'lIprawie klasy robotnl
_j. sMeniu r<arodOwi. spra· 
wie budowy komunizmu· 

Wtag ! Leninem Tcwan:f$Z 
I!it4II!rt ~ł t zah~ 
~"III pllU"tię komunJGt6w; 
''I'ru Z 1Anil'll''1'I Tcwan:Y!IlI 
I!it4llin bvł 'C'!'1,mot",.,.m i wo· 
d.ziem Viipll"".l P"';n~rn'kowej 
Ite'WQl1H'ji S .. r-·,qljpf:V·(,::l1ftl. wi<!l .. 
kim bu rl;'\'ln;r!,','m p>~r Vl;ze~O 

na ŚW,""'(' f! 11;;ł)'t~~,W<1 e-<JCJa:istycz~ 

nego 

Pod =f<':11.)~n\'m kil!?rown1e-
'twt&m .1,of71' fa StA]ln,IJ nar.11'i ra
dziecki 7h".-jr.·wa! .r<,1~c7(>ństWll 
ooejalisty<,::n8. o,;n ·b.1 h' .'orycz 
,,~ zwYcięs1wCl w WI"lk;pJ Woj· 
nie Narodowej. ur.tował lu1.1:· 
kość od groźby niewoli fll$Z;Y' 
.IJtow!!ikiej, przek!lZtałcl! nasz 
kraj w po;t.,~ mocarstW) &ocja 
llfltycl;ne. krocUiCl!! na czele 
~ pokoju. demokracJi i·1I')
eJliUzm.u. Genialny tooretyk. 
T~rzy1lZ Stalin wniÓsł !Y>z' 

wkład do skarbnicy mar' 
- lenrntzmu. uzbroi! na· 

AZIi pert;lę I cały naród radziec
ki we wlIP:m:.ały program zhu· 
d0lW8Ii'IIa komunizmu w ZSRR. 

J6zef$ W!,slIrloncw:cz!I 
Stalina tyć będzie po cza
sy \'II sercach narodu ra.1zlleck:ie

pracuJ~cych ealego 

j Prezy.d'um 
RII'SRR UI

!l4'wniĄj~ CPrltralny 
Partii Komurntycznei, I'l.adę Mi 
n'strów ZWiązku Socjal:6tycz· 
t1ych Republik Radzieckich I 
Prezyod'um Rady 
ZSRR, że ma~y pracujące 
racji Rosyj.kiej. jall: i WIIz)'1<tkie 
narody naszego kraju, w tych 
dniach iałt'>oy lesZCu. bardziej 
zj4!dl"loczll się w .wielkiej zgCldnej 
rodz'nle wokół 8tIl11no_k'ello 
Komitetu centralnego Partii 
Kortlul"lIstycmej i Rządu Radziec 
kiego, wykażą jedność I zwar
tość, hart ducha, cruJ<ność I ze 
wz:mClzoną energią budować 011-
dą, komunizm w nllszym kraju. 

MDA ImNISmOW RYBRR 

PB.ZYDWIII MDY NAJWYZ

IIZ!J RFSRR 

MOSKWA. PAP. Komlte>t 
Centralny Komunistycznej 
tli Ukrainy, Rada Ministrów 
Pre~lum :Rady Najwyźszej 
tJkI'alńsklej SM wyrażają !lię
~ MI narodu ukrajń&kiego 
II ~ wie!lru!go nJeszeI',ę~· 
cia, jakle dotknęło pert!1I i na
ród - śmi€!!l'el ~nlezllce
go Radl' Ministrów ZSRR i ,;e
~ K<mlltEltu Centraln"go 
Komunistycznej Partu Związku 
Radziooki"go. Józefa Wissal'lo· 
1'I0wicza Stalina· 

Wraz z wielkim Lenil1<'m to· 
warzysz Siam stworzył 1 wy. 
chowal po;t~Żl'lą n iezwyciężon'l 
K<mlul'li8ftycllrIą Związku 
Radzieckiego. 

SŁOWO LUDU 

Pod k!erCJlWnlctwem Partii 
l"omunistycznej umocl1l1o 
nasz.ym kr3ju pl\:'rws;:e na 
ci", p"ń~two 

n ip7łomna 
brate,nt:W!l narodów 

Wszvsfkie zw\,ciest"". I sukre· 
~y Ukrainy R·.Ozj02:!de;' b"dą· 
c<'!j ni€'rozerwAlną {!zę~cią slda· 
00wą potężn€'go Związku Ra· 
dzieckiego. osiągn:ęte zostały 
1'od ki<>l'r'wnii'tw<>m Komitetu 
C .. ntraJn .. ;;:o Partii Kornunistycz 
nel. towarzysza Stalina. 

Wr<łZ z L<>nlnem towarzysz 
Struin utworzył ukraiń,kie 
d?;ieckie państwo 
FrZMz.y'J.ristniając 
~t!!1inowgkie. Ukraina 
k3 pr7.ek~zt"'lcil. się w k,,:!tn,,· 
cą .. "'publikę przemysłowo·ko!· 
chowwą. Ziścily się rn1wi'7cz.!"Ie 
marz .. nia nar"du ukraiń<kielp 
() z.lMnoczeniu wiozystkich 
Ukrainy. Wraz ze w<."..",'kiirnł 

narodami naszej Ojczyzny na· 
ród ukraiński kroczy ku no,,'}·tl\ 
zwycl~stwom bud""'1'I,ctwa ko· 
munistycznego· W tych dniac', 
żałooy komuniśCi j 
dzie pracy Ukrainy R"dz:ie(,ki!'J 
dają wyraz sW(>mu 
nemu oddaniu 
do W'l e lklej 
Partii Związku 
l!!'SZCZE! barihiej 
sze!'eg! wokół Jej "'<>,..,,, ... ,, 
tl'alr.ego j RUidu 
Uzbrojony w n"'''''''''''''4'~,a 
idee Lenina· Stalina wzmacn.la
.ląc j<'Clność, l"rzejawiajqc hart 
ducha. wzmagaj,c cmjność po' 
lItYCn1ą ! nieprzejl'dnanie w 
walce z wrogami. narlxl nan 
pod kierown.ic!;w.,m Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku RadzleckieQo 
zdecydC>\Wlnie kroczy na przód 
do komunizmu. 

sza 

u 
/I • 

l 

Komlte>t Cl!ntralny Komtmi . 
Partii Ukrainy, Rada 

ł Prezydium Rady 
Ukraiński", SRR 

K<mlltet Centralny 
K"munl~·t.v":!lrIei Związku 

mu· 

radzieck.l. 
inte· 

Raclzle<'kiej ~ 

w 

Ojca I PrZYJaolela. 
nadal oświetlać pe!n~ 
drog~ zwyclęskiego po
polqż,nego narodu ra-

do triumfu komunjz· 

KOl\fiTj':T CENTRALlI.'Y 
KOMUNISTI CZN1!:J 
PARTU UKRAINY 
RADA M1NISTROW 
UKRAINS!UEJ SRR 

PREZYDiUM RADY 
NAJln:tSZEJ 
tJKRAIŃSKIEJ SRa 

Komllni,(vczoa 
i cały n.arM 
n'~e zostały 
clą o śmierci 
Partii K',mllnj~twz",>1 

radzieckiego ! pr,aet~m:h 

z 
i t 

calego świata Józefa WisIlulo· wspaniale zwyc~ęstwa w WalCE 
nOW1CZi Stalina. o komunizm. 

Trudno pogodzić się z myślą, 
że przestalo biĆ $erc~ ploml<!n· 
n~go bo!<lwnlka o komunizm. 
genialnego koot~'nuatora nie
śmiertelnego dzieła Lenina, Oj
ca. Nauczyciela i Wodza calej 
post~powei ludzkości, towarzy
sza J. W. :!Halina. 

WieŚĆ o zgonie towarzysza 
Stalina przejęła ostrym bólem 
S<!rC<! robotników, lwłchożni
ków i inte\;gencji Gruzji Ra
dzieckiej. 

Naród gruzlńsld zawdzięcza 
Stalinow! I to 

jeszcze. przed 50 laty, W za· 
raniu ruchu rewolucyjnego w 
Rosji, młody Stalin 
podniósl w Gruzji i 1'1.11 
zi<> wielki sztandar Marksa-En
gelsa-Lenina. Z tym sztanda
rem, pod osobistym kierowni
ctwem towarzysza Stalina pro~ 
letariat tbiliski w roku 1901 po 
raz pierwszy na Kaukaz'e wy
dal jawną walk<: staremu u
strojowi, wychodząc na ulice 
miasta w potężnej demonstn
~i politycznej. Cala historia Ko 
munistyczneJ Partii Gruzji za
lożonej przez towa rzysza 
S~allna. caly ruch 'rewolucyjny 
w Gruzji od pierwszych <lnl 
~iO powS1:llnia, zw:ązany Jest 
nierozerwalnie li: prllCą l imie
niem towarzysza Stalina. Pod 
sztandarem Lenina - Stalina. 
prZy oratniej pomocy wielkie
go narodu rosyjskiego naród 
gruziński zdobył woln~ I 
wkroczy! na szeroką drogę od
rodzenia narodowego ! rozkwi
tu kulturalnego. Pod genialnym 
kierownictwem towarzysza 
Stalina naród gruziń!9l<l., podoil

i wszystkie narody 
l'tadzieckiego. od.nlósJ 

Klasa roootn:cza. chłopstwo 
kołchozowe I mtel,gQncja Gru. 
zińskiej S!1.R nJellgięcie realizu. 
ją politykę Partii Komun;stycz. 
nej. MaRy pracujące Gruzji Ra. 
dz!ecklcj. podobnie lak wszyst. 
k,e narody naszego kraju. do. 
brze w.<'Clzą, ze sprawa utrwa. 
lenia. p?kojl1, sprawa dalszego 
podn:r:?s;cnra dobrobytu WSlyst. 
klCh warstw ludności, lak naj. 

tllnocnicnia Armil 
IVLarynarki Wojen. 

n<!'j i organ6w wywiadu, by 
móc stale wzm.agać naszą goto. 
wość do udzielenia. druzgOl!ącej 
odprawy agresorOWI - spo. 
czywa w niezawodnych rękach, 
w rękach stalinowskiego Komi. 
t.etu Centralnego Komunistycz. 
nej Partii Zw;ązku RadZieckie
go. 

Komunistyczna Partia Gruzji 
! caly naród gruzlński jeszcl' 
hardziej zespolą swe szeregi 
wokół Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 
ku Radzieckiego i Rządu 

zmobilizują wszyst. 
kie swe i twórczą energię 
do walki o nowe sukcesy w bu. 
downietwie komunistycznym, 
jeszcze bar<dlllej zaoitrzą czuj. 
noU: jpolitycznll. pami<:tając, !l; 
telallrltl jedność I nlew'/.!'Uwml 
:rwa Mość Ill'.eregów Partii - \o 
głóWllly warunelk jej sUy l 110-
tęgi. 

NieśmIertelne łm!(! drogiego 
i ukochanego Stalina żyć będzie 
wiecznie w sercach k()muni· 
stów, robotników. kołchoźników 
! inteligencji GruzJi Radziec
kiej. 

KC KOMUNISTYCZNlJ 
lI'ARTnORUZn 

RADA MlNISmOW GRUM 
PR.EZYDIUM R.ADY NA1WliZ· 

SZ!J GRUZl~§KlllJ SU 

lO lO 
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PERTN (PAP) Z Phenianu do 

nwą, że naród kOrl'ański do
w'edz al s ę z :1,czmlernym b6· 
lem. o z!ione Józefa STALINA. 
wleik ~go Wodza !,ostępo,:"ej 
l\ldz:<()~ci. współbojownika 
Len na ' kontynuatora Jego n e
śm erlrlJ1e~o dz "la" Phen'an 
oraz inne mla,;!.a l ws,e Koreań
sk:cj n"ruiJl'k' Ludowo-Demo, 
kraiycme) pogrąt.ooe 51\ w glę' 
bok ",: :dob'!) , 

W ci "enn'k~eh korl'ansk!ch u
kaZ'lo .'ę ośw 
tu M n ',tr<'>w K,m'ań.k 
pu;'),;';' Ludowo -
neJ. 

<:"00 Gen<:>raJ'ss;musa 
STALl:1A. kt6ry pośwęcil ca!e 
swe ż. ole w'eJk'ej sprawie wal, 
ki o mas pracujących 
c,le~o - glosl ośw ad-
e!O:1 e jest olbr7.,)'m ią stratą 
dla postępowej ludzkości. 
Wiość o zgon e S'.Jllina· przy jęli 
z najg'ęb"l'm bólem robotnicy. 
chlop:, Intel' "f'neJa I wszysęy lu 
dz e pracy n;jt.:zE'j ojczyzny. żal", 
ni er le : oficerowie Armii Ludo
wej, 

MOSKWA PAP. Z Ułan,Rator 
donosI ag€':1cja TASS o pilW-

\
1 Tc:ąg'U trzE!Ch dni, nie usta· 
I V illC w dzień ani VII nocy. 

przew'jajl!lC @ill ulicami 
Moskwy, płynęła do Sali Kolum 
now~j żywa rzeka m'lości I ża
loby narodo ",ej, 

Każdy, w czyj"j pi .. r5; bije 
ge;'će palrloty radz:cckiego, prs 
gnll! w c'~gu tych Irc.ech dn' gta 
nąć u trumny Wodza i Nauczy
ciela, ab,v dać wyraz synowske) 
fi łośc; do Welkiego Sta!'ua. 
aby ślubować w:erność Je!l<l 
dz'elu, Jego Part:!, JeśLby pil
tegr13n:e Wodza z narodem trwa 
lo to i roku nie 

ludzka, 
29 la! nie 

potok!. 

SŁOWO t/01HJ 

II 

I 
5zechneJ żałobie narodu manllal 
sk'ego. 

Do amhał'lldy ZSRR w Mon
golsk'e) Republ'ce Ludowej 
przybylt z wyrazami głębokiego 
wsp6łczucia sekretarz generalny 
Mongol,,),'ej Partii Ludowo -re· 
wOlury)nej i prem'er Cedenblll, 
przewodniczący Prezydium Wiei 
kiego Huralu Ludowego Buma
celllle. członkow'e B'ur8 Poli
tycznego KC ParW Ludowo
rewolucyjnej SIII'UIIZa.b, Damba 
i Jamba.ldorzl oraz inni czołowi 
d,ialaczE! Mongolskiej Republi
ki Ludowet . 

MOSKWA (PAP), Agencja 
':; AS~ donOsi z Delhi: 

Od rana 6 marca. skoro tyJ.ko 
bolesna widć o zgon'e J6zefa 
Stalina dotarła do Indii. przed. 
stAwlciele najrozmaHszych 
waestw ludnośCI Delhi I innych 
miast podążyli n!ekońezącym 
się potokiem 00 gmachu amba
sady radzieckiej. aby wyrazić 
głęboki smutek i współczucie z 
powodu zgonu najlepszN!;o Przy 
jac ;ela calej POBtępcwe,i lud zkoś
ci - Józefa Rt"lina, PMle
dzen!", parlamentu w dniu fi 
marca rozpoczęło się pnem6-

wilm!em premiera Nehl'U. któ. 
ry w !mIeniu rZlldu Indii dłl 
wyraz głębokiemu bólowi; Po
slowie reprezentujący wszyst
kie stronnictwa polityczne LodU 
wstali li: miej"" I w głębokim 
milczeniu uczcili pamięć Wiel
kiego Przyjaciela narodu hin
duskiego. W zwillzku ze zgonem 
Józefa StaLna parlament przer
wa/ obrady. Na gmachach in
stytucJi państwowycb w Delhi 
flagi państwowe opuszczono do 
połowy masztu, W wielu mla· 
stac:. IndU odbyły się wiece ta
loboe. Zgromadzenia Ustawo.. 
dawcze poszczególnych prowin
CJi wyraziły współczucie naro
dowi radzieckiemu. 

PARVt, (PAP). W caleJ Fran
cJi społeczeństwo m8nifestuJe 
glę:>oki ból z powodu zgonu 
najwiIY"szęgo człowieka naszej 
epoki, PrzYlar;ela calej 
w<'!i ludzkości, plomiennego 
jownika o pokój I przyj",,,, mię
dzy narod"m\ - J. W. SlaJ!na, 
Ze wszystkich slron kraju na
pływa,ją doniesien:a o taloh
nych zebraniacb zali·g fabrycz
nych. urzędników różnych In
stytucji, cz!onk6w organizacji 

• • • Je pozegnaole 
lI1tie C!<Idi!nie P'l'om!enluje z po. Ł, p, Ber!a, W, M. Mołotow. K. 
stac! tych mlody'Ch przedstawl- E, Woroszy/ow. N. S. ChT'Um>;
cieli stalinowskiego pokolen'a! ezow, N. A, Bulganin, L. M, K,a-

Przechodzą. po zm'ani~ taJob ganow!cz, A, L Mi'kojan. M, Z, 
Ilej warty u tru!TlflY Wodza. Saburow. M. G. P;ervl;uchin, 
dwie kolchoźn'ce - ~tarus7.ka i Wartę honorową peln'ą towa· 
zupem:e młoda dl!:iewczyna o rzy.ze: N, M, Szwem'k, M, A. 
energicznej, osmaganej w'atrem Suslow, P. K. Ponomarenko, 
twarzy, Każda z nich ma na p'er A. M'chajlow. A. A, Andrejew. 
s: złotlI gwiazdę Bohatera Pracy M. Wasilewski. G, K. Zukow, 
SOCjalistycznej. Podczas w'elk!e 

go pożegnania li: genialnym bu- Kolumnowej Domu 
down'czym komunizmu uc'e- zootaje zamknięty, 
leśn'alll one stalinows«!\ jed' 
ność kilku pokoleń ludzi radz'.ec 

W godzinie pożegnan'a z 
<bem lu<!z'e Kraju Rad 
pnYilięgę na wierność 

jela 1lm~:l. 
l!ema U~. 
na~II:*,~,. 
pod l\!eN7elęłtol'l1m 

nm tMltUl • IłilIU. 

_~II .• 

z 
i 

demOkratycznych. obrońców po
koju. patriotów i TE!1;IublikllllÓw, 
Na przoomieśclu Paryża lvry 
robotnicy fabryczni przerwali 
pracę lIa znak glębok.!ej żałoby. 
Na gmachach samorządu m!ej
sk ,ege>, sekcji Partii Kotmlnl
stycznej. l'l<II zabudowaniach fa
brycznych widnieją portrety 
J, W, Stalina obramowane czer
nią oraz radzieckie I francuskie 
flagi narodOWe $pUszczone do 
polowy masztu, 
Rząd francuski nakazał opusz 

czenie do polowy masztu flag' 
na gmachach WOjskowych i o
krętach wojennych w dniach 
S i 7 marca oraz w dniu po
grzebu Generalissimusa StaEna, 

6 marca po otwarciu Zgro-
Narodowego prze-

Zgn,madzooia Ed
ward uczcił pamięć Ge
neralissimusa Stalina. Wszyscy 

wysłuchali jego 
stoJąc. 

, 
C 

I 

Józef Stalin rozmawia z Wlodzimlerzem Leninem po nie
oegalnym przyjeździe z WlIborga dn Petersburga w dniu 
/I października 1917 roku. 

Obraz malarza N, Sierebrannego. CAF 

wał wypowiedzi przywódców 
wszystkich szwedzkich stron
nietw,.,polltycroYCh, podkre§la
lące rolę Stalina w' dziejach 
państwa r~dzie~kleg~, 

MOSKWA (PAP). Agencja 
T ASS donosi z Oslo: Wiado· 
mość o zgon'e Józefa Stalina 
oraz odezwa KC KPZR. Rady 
Min!strów ZSRR i Prc7ydium 
Rady Najwyższej ZSRR ukaza
ły się na pierwszycb slronach 
pism norweskiqh. Zgon Stalina 
wvwola! głęboki smutek mas 
p;acujących Norw€'gii, Od rana 
6 bm, do gmachu ambasady ra
dzieckiej w O~lo przybywają 
lic zne delegaCje, prosząc o prze
kazanie wyrazów współczucia 
ludziom pracy w ZSRR i rzą~o
Wi radzieckiemu, Prem:er nor
weski Torp złoży I wizytę kon-

ambasadoroWi ZSRR 

bywają się zebrania żałobne. 
Na domach Brukseli. Loodium 
i innych miast rozwieszono ne
krologi z portretem Stalirla I 21 
wyrazami współczucia li: powo
du jego zgonu. 

• e 
WIEDEŃ (pAP), Masy pracu

j'lce Austrii przyjęły z głębokim 
smutkiem wieść o emierci naj
większego człowieka naszej epo
ki, wielkiego Dowódcy - Józefa 
STALINA. pod którego kierow
nictwem Armia Radziecka ura
towala narody Europy, a m. In. 
naród aclstriacki od jarzma fa
szystowskiego. W naiwię!uącb 
fabrykach i zakładach pn:emy
slowych Wiednia odbyły się wie 
ee żałobne. Robotnicy i urzęd
nicy zakładów .. Siemens Schuc
kert" w depeszy do KC Komu
nistycznej Partii ZW:llzku '~ 
dzieckiego ' , 



Wzmacniając hraierlką' loltdarność 
naród polski składa hołd pamlę~1 

'nrodam'l radzleckllDł 
WI Ikie o Stalina 

z :t J 
Przem6wienie wiceprezesa Rady Mlnlslriw 

członka Biura Politycznego KC PZPR 
Przem6wienie członka Biura Politycznego KC PIPR 

ministra Kontroli Państwowej 
J. (yran • • lewleza F. Jóźwia itolda 

BRACIA - POLACY! 
Dziś w dniu wielkiej zajoby. 

gdy peJne bólu serca setek mili')· 
nów ludzi na calym świecie tog· 
nają wielkiego Stalina-lud War
szawy, dając wyraz swoim u:z~· 
c:ibm - manifestuje zdccyrl0woną 
wolę calego narodu polskiegc). "by 
,nieśmiertelne i fundamentalne 
zdobycze łudzkości i zdobycze n,· 
szego narodu, które przyniosh 
nam epoka stalinowska. aby dzie, 
lo Wielkiego Stalina w serca,h. 
umysłach i czynach nasz)'ch. czy· 
nach milionóvv' P0!1ków p()n;esć 

dalej drogą. którą wytyczy! n,Om 
Stalin. 

Jest to droga nietISlępl'\vej ·",cI 

pacji był pot~iny Kraj Rad. Stam
tąd przyszło dla naszego narodu 
ocalenie, wykute ciosami zadawa
nymi hitlerowcom przez niezwy· 
ciężoną Armię Radziecką i Woj· 
sko Polskie, które Towarzysz 
Stalin otaczal tak serdeczną ori' •. 
ką· 

D?.ielu Józefa Stalina zawctz:ę· 
czarny, że ujarzmione od wieków. 
prastare ziemie polskie, nieroler· 
wal"ie złączyły się z Ojczyzną i 
że naród nasz poniósl wysoko i 
z\\.'ycięsko sztandar budowy Iv)\ve 
go życia na drodze walki o socj'" 
lizm. 

PI) faz p~('n"szy w historii :ur1l" 
k";l'i twórcami i bohaterami 

ki 1: wrogami, droga rI11."zC'C!:o II 

trwalania n;pp()dl('~:hS.('i, dr 1Q":l 

podnoszenia s:ły n1s7C'go pan 
stwa, droga POd;h'sH"nia d,1hrol)v- cy 
tu j kuitury naj5zerszych rn3.~, (ii:) 

Si trraz jak 
to Józef SI,lin 

ga daisze-j wspólnej i 
% innymi narod,nni walki o 
święt$"ze \\"3rt()~Cj ludzkieoQo 
O spra\\':e,j:iwo~ć 
,,'yzwo:enie CZ!l)\\ ~('k3. o 
narodów - o s;)cjJlilm. o 

Jest to droga. ku 
dzies'ątki lat ucis~u Jli 
przebijał się w ofiarn('j i krw3w P J 
walce z wvz\'ski\\'aczJirl~ ! zabor
cami lud pracujący. 

Jest to droga polsk'ej b'Jhale;· 

skiej klasy rOhl)tniczej, droga pro.). 
letariatczyków i m\czennikó"v 
warszawskiej Cyl,deli. droga. K\Ó 
ra prowadziła poprzez S.1n1cyj'le 
więzienia i Berezę Kartu~ką. dro
ga, którą przeb'joli się na czcle 
ludu pracUJącego przez mroki nit· 
lerowsk'ej okupacji ku Pol'ce L'1' 
dowej Nowotko, Finjer i Fornel, 
ska.. 

dzif'\.'i, 
ntwiC'r<1 aroer,.., \\' 

pol::o:";:e ITI(lsy P~;~(,lI-
swoJe przyjmu}0 słowa 

\\'~;p,)\\'i('dziane dziś na ria,u 
Czerwonym przez prz('"\\,\)dnL:-z'l
cego RJlly l\\inis!:-6w Zwiaz\~1 

Rel'lll!lik 'R,. 
towarzysza !\\a~enk')W1, 

który ż('gnai~c na zawsze JÓlCf-l 
Sff1:ina pnw:clz i ał: .. Nasz święty 
obowiązek polega na tym. aby 
chronić I wzmacniać najwięk"ą 
zdobycz narodów - obóz pokotu, 
demokracji i socjalizmu. zacieśniać 
więzy przyjaźni ! solidarności ~a
rodów krajów ObOlU dcmokratvc,-
nego". P"I'k'e . 
{)d,11;~C }1rik 
Bl!(h\\"~lic7\'nHl ("r-)~d wYZ,,\O,1!e"1;;t 

c!I.·\\ ~Iu:):!j:r 

'JI'mgfMflf ml1$6v:7d te Z~khd~~h Mechanicznych "UT8Ul1" 

" t{f'-..!e, 

.--------------------------------~ 
W dniu żałoby narodowej 9 marca br. potę'i:na 350·tysięcz

na rz<'SZlI. llldności glQUey VI' manlrestacyjnym pocbodzie zlożyla 
h"ld pamięci Wielkiego STALINA. Pochód przeciągnąlpl'zed 
IImieszczoll.vm na wysokim postumencie popiersiem wyzwolicie
l" Polski. Chorążego pokoju i wolności oarodów - Budow"i-! 
czego komlInizmII w ZSRR, i Nauczyciela nlM pracu,ią' I 
eyeh cakgo świllta. Popiersie STALINA przybrane I 

kirem, tonące w powodzi czerwonych kwiatów jaśnieje biel" 
na tle czerwieni trybuny, umieszc'1I<lnej przed gmllchem Roml
tetu Centralnego POlskiej Zjedl'loczonl'j Fartii Robotniczej. 

Na trybunie zajęlI miejsca czlon!wwle Biura PolHycznego. 
KC PZPR. czlonkowie Rady Pal'lsl",a I Rządu, ."lonko'l.,1e nal· 
Wyższych wladz slronnictw poI"y"",nych, przedstawiciele Woj
ska Polsld.cgo, zwią'Ll;;:ów zawodow;trch t organ1T., .. 'ł<"ii społp{'z-nycil. 

Na trybunie obecny bYł ambasador ZSRR A. A. SQbolew I 

IW' ot.oczeniu członkó\v ambasauv· i 
Ol",,,n! byii również przedslawldelc dyplomatyczni pańs!w! 

~bozu pokoju, • 
Kilka minut 16 tej czolo pochOdu "sta",l,. się' 

przed trybuną. Orkiestra grll ,,!'\Ii-:dzynaro-' 
<łówkę", którą I'lo<lclh",·~'t!lj!l 

l'rzema\via 
lityCZnego KC 

członclt Biura Po-! 

mawia czlonek mllrll Polit)'czne~o KC PZPR. 
Pa5sh\'owcj I'ranciszclt .J<iiw;,.!, • \\'ilol<l. 

Nastq}nie 
ministr-f 

Pmlc:z3s pr:rcmbwirń pannj(' ~h;bnka 
żadne imi~ nip jest tak hli:<il,h" 

\,"zruszt"ni. 
R,'~r,~ •• vn" wielki pochód ludu SI'lliry. 

cis7.a. I~udzit"', : 
ST .... LlNA. 

TOWARZYSZE. 
PRZYJACIELE, 

W 

Fronton gmachu Komitetu Centralnego PZPR 

Plccu Czcc
się d7iś k;· 

CM - fot. Wdowińsld Zdl:. 

nieprzerwane paRmo bohater- mot:ą wiedz:eć o n'eśm,ertelnoŚcl 
,kicj. pełnej poświęCAń, ofiarnej ci. którzy za ~ąju± trupa-
wnik: o wyzwolenie C'7.łr)''\Nieka, m~, ~?7.kłR,rta bo:",,""em j gnije 
o obalenie przemocy i wyzysku, ustroJ. ktorl'mu .;tuzą. um:etaj,· 
to wlclki wk!3d w r07.'vinięcie ey je"t sys\em, który us'.łuią UTa 
:dcj ma~'j<siZlnu _ len:nizmu. t0wać od zagłady. 

Wielkie imię Stalina łączy się System kapl.alistYC7.ny gnije I 
nieroz.erwaln'e z walką o spra- ror..kłada s'ę, ale tym niebtz. 
wę proletariatu. z walką o wol- p:eczn'ejsze. tym bard,'ej grot
noś~ i sprM\\,jpd1iwość społecz .. ne i tr~jącc są Jego wyziewy, 

z w311'ą o socjalizm i pokój, tym bardz:ej lwyrodnalych l 
pogodziĆ się z myślą. zhrodn:czych metod chwyta się 

Że prlCsl<lło b:ć w'elkie gorące kap'tal'lm w wake przeciwJro 
serCe u.łowipka, kt0n:~o im:ę krajom socjdl'zmu i pokoju.o,to 
star') . __ :e 5'ymbolem RZcZ€~ścia, dlCicZP%o trzeba, towarzysze, 
wo1r!I-:~c-:, p'l;:nju. wlmń(' cZll.in,)ść< 

K,cś~1;c'rielne im'q Stalina St31 n. ludz.K0śei" u-
jest ~7:c/(~(,j:lic nr0gil? n.r-lr000- czyI niiS, hyl: clujni 1 a· 

;\:;e:ntL N~e m8 t~lkicgo by:.my D g-ly n e poddawali s:ę 
z:emi pol~kiej. nie m:ł nafl,trDjom F(\m01JSp0kCljen:a, a
miasta. nie ma t<lkiej byśmy bell'lo§rn e zwalczali 
huty Cly kopalni. która brak cruj:lOŚC: - gap'ostwo. 

odczuła sc'rde-cznej troski Zewrzemy jeszcze mocniej na 
serca Sta]:na, wiel- sze szeregi. Zaostrzymy naszą 

n",zych braci ra- czujność wobec n'kczemnyeh za 
dz'e<lzi- k",ów am"rykaófk'ch podzega. 

n:e czy wojennych, wzmacn:ać~ .. 
i wal dl emy s łę i g0toV:O~ć bojową 

P;lr; °i, !l!P n3~7.[>go Ludowego Wojska, Pod 
n:;m p;)mncne nauki nos:ć będz:emy obronność na-

r<lci)' Stalina, c:('ple szej UKochane) Ojczymy. Dema-
serdecz.ne 510\\'0 Stnlir:a. skować t un:eszkodtw:ać będz:e 

Przestalo bić serce wielkiego my wrogów ! dywersantów, 
geniusza Sta1.na - ale jednym, SLp'egów i sabotarzyst6w. 

rytmem biją Skup"n' wokół nr""z"j PartiI 
serCJ prostych lu- Kom tf'tu Centralnego, 

całym ś\deciE', klAr7y po- B:erllta, bio-
swe sztandary ślub'.l- rąc wzór z w'eJkei Komun'. 

walczyć o zwycię- etycznej Part'i Zw'ąxku Radzi~ 
st,,'o nieśmiertelnej sprawy k,("go - będziemy n'eustann'e 
Sta]'na. pogłęb'ać I rozszerzać naszą 

pAtrzeĆ' czujne, orle w:ęź z w:elomJ ono'N")'111; mas~ 
- ale orli i ostry mi bezpartyjnych. Kierując na-

wzrok wielkiej Partii rodem. ueząc masy pracujące-
_ Stalina Komuni~ będz:f'my s:ę uczyll od mas. bę .. 

Partii Związku Ra- dz:pmy p;ln:e przysłuch;wać 
M0cn:0j gło~owi mas -

Stal na. że 

.. 



1. W. Siali n wśród dzieci na lolnfskll Tuszyńsklm (1936 r.). 
Fot. - CAP 

Stalin UJgzwoliciel,
naj'iększy przyjaciel dzi i 
w czasie wojny z nadzieją w 

sercu oczekiwałam na każdy Je' 
go rozkaz at wreszcie nadszedl 
styczeń 1945 roku I wyzwolenie. 
Na Placu Wolności odbyła się 
w:elka man'festacJa patriotycz
na I wtedy to padł potężny 
okrzyk "N.ech żyje marszałek 
Sial' n". Ziem'a jeEzcze drżała od 
v.ybuchów. n'e wygasły poża
ry, n'e obeschły łzy matki, opla 
kującej stratę jedynego synka, 
którego oprawcy h'Uerowscy 
uciekający na zachód z,astrzelili 
VI mo'ch oczach. 

U1'caml sz1.l żołnierze z Jego 
Im en'cm na ustach . .,Za Slal'na, 
za rod n u", wołali się 
do szturmu Teraz Sa· 
mochody 
weo'q, 
Starna i 
likomu 
lo,," dL eCI" -

My obaj 
Jemy - ut,nli,r .. ,ł 
\\'"rQpaj~wlI. 

ka, udekorowana portretem 
Stalina. Kob'ela stala wyprosto 
wana, bez ruchu - tylko po 
policzkach toczyły się łzy Jedna 
za drugą. Dl:'ewczynka wlotyla 
palec do buz.! ł patrząc na por· 
tret pylala "mamo. li kto to Jest 
ten pan z wąsami?" Matka m')
czala, może n'e dosłyszała. Wte
dy z wysokości ramion kobieły 
padła triumfująca odpowiedź 

braciszka "Tata". 

K;edyś w jednym z p!sm zo
baczyłam zdjęcie Stal'na w cza· 
sie parady sportowej w Mo
skwie. Obejmował chłopczyka 

w białym ubranku I uśmiechal 
się do gromadkI dz'ec'aków, 
ofiarowujących Mu 
gotdzikl w hołdzie I 
za tysIące żłobków, @ .......... '" .... 

przedszkoli, U Artck, 
naukę, za 'słonecznll młodość 
SIal'n ciągle wm'echill s'ę 

Stalin lIajw:ękuy oPIekIIn, przy 
jliclel cl!::ec', hlilych. czamycl!. 
WItych - ~stkich 
'wiecie. Ten uimlll!cll ~z'. im 
UWII~ 05w'łltl111 
li_l nr1ltnd"Ś<'!, 

- Do robienia Illupslw -
o'!now;aclać - końmi !lO lIie ft .. ,,~,. __ ,'; •• 

I \\'or01'81t'W spo$lrz~1 z nn:praiŹp"io,.", 
clw nle~o, wyciągając ręce 
usmll'Cltl'm. 

- Opowiadano mi, te pro wadt1e1e 
To banIto eiekllwe, ~hocid. jak mi się 
ŚCI"'e, 

Sta!!n flfz)'wllal 51, I 
poprowadlił 1l'0 ku stolikowi 
dział WJaczesław Michajlowlcz 

SłalIn byl wprosi nl'!!flraw,jopodn 
h ze wszysIldelt spraw na świecie n 
\yoropsjt'Ws. I mnie (eszcze tylko 
SI~ z morzem. 1111 które spoglądał od czasu 
nymł d()brotflwf@ oe{yma. 

t li h 
... W dużej Wili przy IIZMle Wo w~ele !tej _Iezy~, nii nlllWll'lt k!1kakrotl'l!e SIlOl1ądał na p.ozlI-

lok,ołamsk:ej, jadąc na pierwszą miesiąc temum stałych rannych, j'/I" "'d ...... y ·t·· 
lm:ę fronttl, Stalin ujrz,ał nad " .. J U ~. wejściem do jednego z domów - A dlaCZIIgoi to lżej? - m· rając się odgadnąć, czy podzie-
n:ewlelkll białą flagll z Czer'\lllO- Pl/tał Stalin. llllą zdanie lejtnanta, 
nYm Wytem. Był to szpita! po_ - Przede ~lIItklm, towa- 7' Oni również mogą to po-o 
lowy. Stal:n polec:! zatrzy1tWlć Stalin, my terllz nie c! twIerdZIĆ - powi~zial Mura· 
sarm)ch6d. Po chwili by! :tuż w odpowiedział Muraszow. BZOW, zwracaj liC s:ę do letącycl! 
sali szpitalnej, gdzie znajd owa- - Nasi iołnill!:'l'A! spotkali się li: obok t<ryvarzyszjr. - Mam rację, 
li s'ę żołnierze, ranni W ostat. faszystami twarz w tWIlrz, prze- chłopak,? 
n 'ch walkach. konali się,: jacy ooi są I dObTl'A!, Na sąs'ednim łóżku leżał baT' 

Było Jch, czterech. Wszyscy le- bardzo dołm:e zrozum'eli, co dw blady winien z amputowa
żeli na jednakowych białych lóż grozi ,n!l:Szemu krajowi.~ I ńali ną ręką: Chociaż: wzruszył się 
kuch szpitalnych, ustawionl/ch a:ę n:eustępllwi, bezlitomi VII ogrommc tym, te Stalin pod
pod Ikaną w jeden rząd. wal~. A to dodało nam s'!. szedł do n'ego, to jednak jego 

N'coczek'wane pOjawienie się Wszyscy zrozumieliśmy, te w tW3!4 pozostała równ'e blada. 
Naczelnego Dowódcy w asyście' ~zyw:s~'. jak powiedtieliś· Tylko trzykrotnie drgn~ pod 
generałów, dyrektora szpitala c:' nIe taKI dla~! straszny, jak kocem jegO jedyna ręka. 
i dyżurnego lekarza, bardzo po_ g malulą:~ W,emy teraz., że Cichym gW1iem t 'Wz'ł' 
rusl'.ylo rannych. Wszyscy ezte. oj)Owladallla () tym, że armia nie po.w, l. 
rej zapragnęlI powitać Stalina m:eckll jest niezwycięŻOt1a to d - To ~awda, Niemcy bar
po wojskowemu, ale tylko jedne bajki. UCiekają teraz Niemcy lO osłabł:. .. 
mu z n:ell, obandażowanemu po pI'Z<l!d nam., I to jak. l włamie od Na następoym Iótiru letał nil! 
szyję, z trudem udało się us:ąść tego zrobiło .'ę nam lżej,.. ruchomo ranny z obandażowaną 
na łóiku... Trzej pozostali raz -. A po drugie? _ zapytal głową, widać bylo tylko jego 
leszcze poczuli swą nemoc. W Stal:n. uparte usta, zadarty nos i dute, 
tej chwili było t'J dla n'eh - A po drugie, teraz i Niem- ~:,,:mne jak śliwki oczy. Dawno 
gólnie e·ęż~e. 'potrafili -cy-n;e et sami... c'ągn,!! dalej lUZ czekal, kiedy Stalin podej· 
Jęku znosie kazdy ból {';tyczny, Muraszow. _ Krótko mów ąC, cizie do n'ego. .. 

r
ayle nnrz'.eenZ.dkOnł!łll .euhkrIoć ~,~Ł~" ~t.?_. zrozum:eli, że zbóje ck e nem'o- - N'emiec zaczyna rzęz'ć -

" '.. u .. ~'" .. ~ slo _ to niebezp'ecma sprawa. teraz trzeba go b'ć i b'Ć - po-
dy przekonali się, że n e mają Rozn::awialem n'eraz z jeńcami. w'edz'al. 
dość sil, aby spotkać Stalina Jeszcze przed m'es'ącem w'erzy Lekk'm ruchem ręki powstrzy 
stojąc... h, że wkrótce zdobędą Moskwę, maI Sta:'n dyżurnego lekarza 

StllHn doslnegl !eh z;denerwo- li. teraz w ogóle już n:e myślą () który chcial zameldować o sta~ 
wanie, n:ej.~ n:e zdrow'a tych dwóch rannych. 

_ W'tajc'e. towarzysze, WI' Jasne, było I bez wyjaśn:eń, że 
tajCie! _ pow'edzial głośno, za- - Nawet nie myślą? stan :ch jest c'ężki, te na dru-
trzymując s:ę ,przy p'erwszym - Tak jest! go li może na zawsze 
od drZWI łóżku, na którym sie- Słuchając Muraszowa, Stalin oni szeregi. Stalin 
dz'al ranny z zachwyconym. pel 
nym n edow'erzania wyrazem 
na mlodej twa!4y, - Mam do 
was, towarzysze, jedną w,elką 
prośbę: m'lslcJ!! lezeć spoK0'nie. 
Tak, tak, wy powinn'śc e leżeć. 
A my możemy I powinn'śmy po' 
stać przed wam' ... 

W żywych, szarych 
rlzącego na łóżku 
n'ena zamigotała 

- Pozwólc'e m: Dosiedz'cl'. 
Sta!'n 

JERZY PUTRAMENT 

Nie zapomni wię!ień Oświęcimla 
Tego, kto od go oc.hl. 
Będzie żylo w jego imię 
Stalin. 

Kraju mÓi. przez pi<:ć lat więziony, 
tratowany okrutną wOjną 

- oto umarl Ten, kto tobie przynló;J 
pokój i wolnoś/i 

Cisza wol" 
cisza ponad krajem naszym. 
Pochylamy w milczf'niu czoła, 
stajemy, boleśnie, u maszyn. 

bcleU niech ni~ ~z!e łzawa, 
pracować dzi~ej. 

Warszawa. 
spółdzielnie. 

po eiebu,! bard:llo delfll:atl'l'- I 
ostro:tnie, żeby nie rozjątrZ/1ł! 
ran duszy, tyci! ran, " kl.órycb 
zapomniał lekarz - zaczął wy
pytywać, IIk~ pooI1~ gdzie 
pracowali przed wojną, jak IIfę 
powodzi ich rodzinom, C1:}f ma
ją dzieci, czy otrzymują l:sty 
od krewnych, cZ'! zostali odma
czenL. 

_ Na czwartym łóżku, pod 
ścianą, leżał Matwie; Jurgin. 
Leżał wysoko, na kilku podusz
kaci!, po 8Zyję okryty kocem. 
Spojrzał !la zbl'żającego si" 
Stalina z tym n;ezwyklym, nie
OCZI!lkiwal'lym wyrazem zdumie-. 
nia. k'edy prawie n'e moirul. 
powstrzymać się od okrzyk:u_ 
Wydawalo się, że dopiero teru 
zobaczył Stalina w pokoju. 
Stalin zrozumiał, te podcZl1ll 
tycb kilku minut, kiedy gawę-
dzi.! . 11: ~ 1'lIrulym1, 
Jurgm był n:eprzytonmy i d0-
piero re-raz zaczął przycl!odzi~ 
do sieb:e. 
, - To... Wy? - z,apyta! Jur
gin, a i-mjego wyrwał s'E! 
rący, chrapliv.y oddech.--
to prawda? 

- Tak, to ja, -- odpowiedział 
Stalin. 

PatrUłc nil z'emistą, zarOŚll'ę
tą twarz Jurgina, w jego b!yilZ
cząC@ gorączką oczy, Stata 
zrozum'ał, te stan rannego je:I!:t 
beznadziejny. Stal:nowi nagle 
poc;emn'aly oczy, ciężko us'adl 
na lI'tołk ... przy Jóżku, ostromie 
poprawił poduszki pod glo""" 
Jurg'na I zapytał: 

wam? 
odpowiedz:a! StaliOO'llll'i 

tak, kłamać n'e 
mu blIrdzo c:ężko 

ze śmiercią, tym barcil:iei" 
w'e jeszcze kto z tej will

ki wyjdl:ie zwycięzcą· .. 
- Trzymajcie $lę -- powie-

llzial Slal:n. 
Jurg'n, przyjmując tę radę, 

l~ko opuścił rzęsy. Spojnen:iIm 
popros'ł Stal'na, by się do n. 'o nachyliŁ A kiedy Stalin wy
pełn'! jego prośbę, zapytaJ ~ 
tern: 

-- Prędko? 
ZrollUmiaWIIZ'! pytenie, StaJm 

nacl!l"l:1 s'ę ku niemu jeszCZiII 
niżej i powiedJ:ial również ~ 
tern: 

-- Baroro prędko... Stalm 
złożyj \\o-szystk:m 

szybkiego 
i udal się 

ż:umego le-karza. 
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rZy$z"t1leś Staszku do pra
cy. jak co dzień. i w Iym 
,mutnym dniu pogrzebu 

Wodza. Dziś będą chować Sla!in~ 
- myślaleś z głębnkim smutkie<n 
i od razu spytałeś sam siebie: kim 
był dla ciebie Stalin? Nie szukałeś 
długo odpOWiedzi. Z imieniem 
Stalina łączy się przedt't wszyst
ko: wałka. nauka i praca. Swietla
ną drogą wytyczoną przez partię 
Stalina szły i idą mil·iony mło, 
dzieży komunistycznej Kraju Rat!, 
szła i idzie nilsza organizacj3 
U .. 1P-owska -- i ty. c,Ionek tej 
organizacji. Stahn był wooz~m. 
opieKunem i ojcem całej ,postępo· 
wej ludzko;'ci. I t"raz w dniu. gdy 
już odszedł ukochany wódz i oj· 
ciec p0stanawiasz ostatecznie u
czynić to, co nosiłeś długo w 
swym młodym. żarliwym sercu, 
postanawiasz n:e POlos'tawa/: jui 
dłużej poza szeregami partii ... 

Powiedziałeś: towarzysze, chcę 
wstąpić do partii - przyjmijcie 
mnie, Stanisława Kondraka, na 
kandydata. 

G()dzma 10. Siałeś wraz z inny· 
mi, co spracowanymi. robociarski
mi dłońmi z szacunkie>m zd;eli 
czapki i stali ze smutkiem na i"'a 
rzac~. Huczv syrena fabryczna. a 
wsz~dzie c·isza. To robocia-lE" 
KZWM oddają hołd W,elkiemu 
Stalinowi. 

Stalin odcz~ł. Nie wolno ci, 
Staszku, zasęp,ać swej twarzy -
powiedziałe, sobie w myśli - s:nu 
tek n',ech zostani.e w sercu, a pr~. 
ca twoja musi być jeszeze lef'sza. 
I postanowiłeś pracować z całą 
wiarą w zwycięstwo. tak jak uczyl 
Stalln i uczy Bierut - wierny 
Jego uczeń. 

Niech nie drgną nigdy twoje 
dłonie prz\" zaszczytnej pracy śłu
sarskiej Stachu Kóndraku! W par: 
Iii będziesz silniejszy. I ty i inni. 

Niech lepiej i jeszcze czuj~iej 
sfll'zeze mien la społecznego lIog
dan Jasiński z KZWM' Niech 
mocniej trzyma w dhni młot Ma
rła Iwanek Z"kładńw Drzew· 
nych! N;E'ch młodz! formierze z 
odlewni żellwa hutv im, M. No
wotki w Ostrowcu. Jan Banaś , 
Henryk Baran nie zwc>lnią s\\'2liP 
tempa pracy! :",.ch młr>dzi hutnicy 
Leszek Surmański I Heniek M.,chu· 
la strzegą jeszcze piłniej swych 
~aszczytnych tytułów przodow'!i
ków pracy I 

Nlech'j \1:sp.nlalej zwycięża "" 
ooju o socjalizm i pokój młodZież 
Kiel""cz}'zny. która stMlęła na 
wezwanie partii. aby ucz,,;ć 

Stalina I 
• 

• I •• • I • • 
I ł I c I I I 

my pod Jego sztandarem o nasze 
szczęśliwe Julro, 

Ojciec opowiadal mi - mówi 
syn małorolnego chhpa z Szewc 
pod Kielcami, lucjan Adamiec -
Jak to było przed wojną, kiedy dla 
,htopów nie było miejsca w szpl
lIdII. Na leczenie prywatne nie lIX' 
lo plenl~dzy - trzeba było umie· 
rać. Tak sl~ stało z moim kuzynem 
ł z wielu InnymI. A dzIsiaJ. dzięki 
Stalinowi. leczę się w szpitalu w 
najlepszych warunkad,. I dlate"o 
opłakuję (io Jak ojca. Nie wstydzę 
się wcałe tych łez - dtlkończył. 
ocierając oc:;y. 

W świetlicy KZPT1. obnk pra· 
em,vników zakładów, zgrGmaozHi 
się wszyscy pacjenc.i przychrhi"i 
dla dorosłych i azieci z pie!ęgn'or 
karni i dr Henrvkiem Makóls~!m. 

Ob. Jadwiga J.dlińska z BiaID· 
gona. trzym~jąc na- F\,ku swnją 
I J ·miesięczną Basię, również po· 
dążyła do świetlicy. 

Dzi""k" ciążyło Jej. ał. stala. 
słuchając hymnu ,,~zierkiek:() ,,;,. 
nego Stalinowi w Moskwie i myś' 
łała ° nim: .. l dla ciebie pracow11 
Stalin, córeczko - przyC'i~n$1.l 
małą mocniej żehyś się ,miała. 
iebr,ś rosła zdrowo i szczęm
wie ... 

Nad miastem p!'Zęd'ta !lię delikatna melodia marsza ta· 
10bnE'go Chopina. Osnuwała wYSoko wmiesione rui groa 
chR,h portrety Wielkiego Wodza. wtórowała ludzkim 
.efeom smulnym o zbll:!:ająC'(l:j !lilii poi"l'lE! pożegnania re 
StaEnem .. · Ulicami t.lu'!tfnill jęk syren, w odblOrnikach na
stawionych na Moskwę mhucm! armatni salut - ludzie 
radrloocy zebrali !lię, aby od~dzić swego Pr:&eWodnika 
I Nau('.zyaiela na wleezyl!ły 'III)OC7.ynek.· W K.leJcacll. 
w KZPTł Wacław Wyrz:y~. m!iJllaz"ynler tecbniczny. 
zamkną! magazyn Wt.órowllł w my~li dźwiękom· potężnie 
brzmiącego hymnu. Przed Idlku godzinami złoty! podOOl1" 
o przyjęcte go w poczet ka!1dydat6w PartiL. Teletypllrlka 
Rl'!jonowego Urzędu Telekomuntkacyjnego w Kielcach. 
Maria Huko'l\'09. zrljęla palce z dalekopiS", prz~rywając 
nadawanie 70-ej W tym dniu depesrz.y do Ambasady ZSRF. 
w Warszawie Na wąsltiej taśmie ~lł się tek~: ,,9 tysię· 
cy nauczycieli województwa ltieleekiego łącz"y się z naroda· 
mi radzieckimi w bólu i :!:arob!", z p.owod" zgonu ukocha· 
nego\ Wodza 1 Nauczyciela - Józefa Stalina .. ," 

stalina, 1Il .lel!"" genialnymi _a- na Madejska, która podniosła 
ka.ml. które pozwolą n&m zlmdo wyda'jność o 10 proc. I towarzy
wać lepsze. radosne życie. sze z kotłowni takła<low me-

Inne dzieci uczyniły też w:ele ehanicznych. którzy OS7.CZędZą 
cennych postanowień: pomogą do końca marca 25 ton węgla. I 
Słabszym w nauce, noe będą sie: koledzy ZMP-owcy z wydziału 
spóźniały na zb'orki harcerskie. mechanicznego, którzy utwo
będą starann'e odrabiały lekcje. rzyli br}"gadę szturmową 

• •• Majewski. Tarnowski. Lipa. Ja· 
Nad Starachowicami zawisły siak. Kędzler.ki. Krajnik. Ich 

kirem dym}". Produ'kcja idzie, stachanowski czyn - 180 proc, 
produkcja rośnie. Ten i Ów z 'ko normy. 
!łowni. narzędziowni czy na wy- Robotnicy FSC zaciągają War 

$ d.iale mechanicznym głośno ty StalinO'Wskie. .lako jennr z 
Wezoraj w godz'nach popolud wyciera chusteczką nos. któraś z p'erwszych brygady tow. Bo

n'owych ul'cami Kielc przec:ą- dziewcząt rozmaruje sobie na jarsk:ego oraz tDW, B'arogonsk'e 
gnąl w'elkl pochód żałobny z policzkach kulakiem łzy, a sta- go podnio.sly vITydajność o 15 
zakładów pracy, instytUCji, u- ry majster z odle,,-ni m6wi pła. proc. 
rzędów i szkół. Masy pracujące cząc .. t Y c b lez ja się nie wsty- Najlepsi przodujący ZMP·ow 
miasta szły złożyć hołd Towa- dzę"· Maszyr,:r pracują bez Cy przyjmowani są do partii. 
rzyszowi JózefOwi Stal'nowi, przerwy. Produkcja rośnie w ·przewodniczki Narodu. wciela
którego pop'e~:e uml ... suzono hołdzie Stalinow!' Spiżowa Pol· jącej w tycie genialne stali-
obok Pomn'ka WdzięcznOŚCi ska - to Jego jedno z najgoręt- nowskie nauki i wskazania, 
Armii Radzieckiei, szych życzeń. Robotnicy z FSC· K ed l' . k' 

Za pocztam' sztandarowym; buduja Polskę szczęśliwą, so- ol zy Ju Ian Czyżn,,'~;; l, 
. l,'sty' czną potę' n~ Zenon PodsUldło. z narzędZIow-

w p'erwszym szeregu kroczą cJa . z~. nikole:!:anki Ja 'na G 'bal 
członkowie Prezyd'um Woje· Zobowiązania. n~pływają re, sk'a i Alfreda Las;~a i ~~iel~ 
wódzkiej Rady Narodowej z ";SZystkICh wydZ'a!ow, meldun-. h ZMP .' t 'I 
przewodniczącym Dybow9k'm i ki. pisane na maszynie. albo mnyc. -owcow ws lIPIO 
wiceprzewodn:czącym': Stawce- niezręcznym pismem chemicz- do partIi. . 
klm i Barwińskim na czele. Za nym ołówkiem na wy-iartych z . Z powagą n~ twarz~ch uda]!j 
n·mi przodow'"l"cv pracy dz'a!a- zesz}"tu kartkach, Jest ich cały Sle: robotOlcy n3 masowkę. do 
Cle społeczni. ZMP-o"';~~. harce \stes CO chwilę ktoś prl}"b'e!!a Domu K,:ltury, T?w:. ZImn:ckI 
rze. kob'ety_ Z wszystkich twa- z kartką. drzwi Się nIe zamyka- l podWOlIOW':I m.'l\VL - .. Jak
rzv b·je żal i ból po stracie naj- ją - i ja. i my. Wszystkie wy- bym syna n8.1<1ro2sz:;,,0 utracIl, 
wspan'alszego Człowieka nasz~j dz';:ły. I Julia Ceglar~ka l od- dZ1ecko na]drozsze .. , 
epoki _ W'elkiego Stal na. lew01 A. ktora w dm\! wczo- Starachowice okrył :!:alobny 

Na Placu SI. Zeromsk'ego ze- rajszvm wyl<011"la 30" ~mple- welon dymu. Produkcja rośn'e. 
brali się Lcm· .. jl'K'e1czan'e. tów rdzeni ponad plan, i Zeno- Na chwalę Wielkitmu Sl;:linowi, 
Obok pop:ersa Józefa Stal'na 
prEIŻą SIę warty honorowe zło
żone z przodown'ków pracy i 
uezni6w. harcerzy i ZMp·owców. 
Chylą s'ę sztandary. ludz'e 

odkrywają głowy - na Placu 
zelega c'sza MyŚl· 
brany.:h hen na 

do Ma.-kwy, dn Mauzoleum 
IIdz:e spoczywa Józef 

na chwałę najukochańszej· Oj
czyźnie. 

senak. Czesla.w ('~dzlcld. Pf%e-. 
wodnlczący z"rządu brygadowe. 
go _"SP" - Zenon WóJcik. 

Ucichły maszyny b,,{hNl~ne 
Wc:elając w życ'e wskazania stanęły samochody.. Zapall!~ 

Wielkiego Nauczycielll, w'eś ~ głęboka cisza na placu budowy, 
lenka odpowiada czynem na we- T;:lko ~d miasta - od Skar!:yslta 
zwan'e Komitetu Centralnego nio.! Się glos syren fabrycznych 
Polskiej Zjednoczonej Partii 1 lokomotyw ... 
Robotniczej. Brać murarS'ka socjallstvcZ!le_ 

Prarown'cy Pań8t~ego O· go osiedla Mll:CY skupiła ~ię 
Środka Maszynowel{o w Pińcw' pod megafonami i wsłuchała VI 
wie podjel· nastęl'ujące zobow ą tony iałobnpi!,o mars7~1. w b:cie 
zan:a produkcyjne: brygada własnych ból Z 
trakt0rO\\'-3 o trzy dn: prz#?'d łudź:)1] tam 
ustabm'm term·nem zakOliczy w Moskwie hołd 
wszystkcJ€' pra('€ Wlo::-e>nno s,ew \Vod~owL 
ne, Ą hrygada warsztatowa wy- dremu 
remontuje :::nopow;ązatkę prre- cuj'lcych całego 
znac7.0ną do kas.cj'. Surowe. pE'łne na ... 

Tok"rz lina"y Mla.rka będr.:e pięCia tworze piltCZ'lce na 
podczas SlPWÓW l'rzeprowadZRł nowe bloki. w ktć>rych m'eszka_ 
wszvs:t k e remonty na bIeżąco.· Ż 00' 
T

rakTorz,.,ta ~ó"ef -Rullztn.ki =., ją j.'l __ rO __ .\lltCQ __ Uldwk' 
, Dzięki Temu. który oOsl?dł. ale 

przy pracy na polaeh spóldn'!l- którego geniusz i idee żyją I o
ni produkcyjnej zaoszczędzi 50 świetla.ją drogę budDwy lepsze
kg pal·wa; a traktorzysta Fr .. ,,· go jutra. Te idee oni hedą reali_ 
ciszE'k Soja - 3 dni przed term: zowat z jeszer.e większym na
nem ukończy prac .. przy slewaeh pięciem woli I s'! .. 
i zao8zC7ędz, 40 kg. paliwa, 

WSlystk·e gmi"ne "".odki ma I dlatego F, Za.k, Z. lIh,rkle-
szynowe w pow'""ie pińceow- wlez, S. Szymafi.ki. NaJalia Ku· 
sk:m podięły zob"wiązanie nia i tylu jeszcze inO';ch mło. 
plan w os€'nnych robM w polu dych rohotników zglo',!" chę<\ 
wykl)nać w 110 proc. \\'stąp;enia do Partll Dlatego 

RÓ'h"l1.ei: czl<mkowe .póldzlel hrygada murarska Haidy roboty 
ni produkcyjnej w I'neusn-nie zaplano'.'fane na trzy tygodnie 
skrócą czas w}"konania prac WIO ukenezy w ciągu 2 tygodni, mlo 
senno _ ,:""-"!lyoh o 3 dn:. a spól dZI murarze z odcinka b'ldowy 
dziele\" z Siel .. e. Ja .. owia I 1'11- Inż, Mirskiego pójdą śladem 
"in (pow. Busko) _, o 4 dni. pomocnika murarsk~go J. 

Swlel"SUZ"Yl<a, który zwiększy 
Jpdnocz!'Śn ie spółdzielcy z swą wydajność ze 140 do 180 

S·elec i Janowia zwększą wy· proc .. cała zaloga holelu Nr. 2 
dajność zhói. z ha o l q, a spół- skróci termin planowych robót 
dzielcy z N'zin o 2 q z ha. aż o 2 tygodnie. 
Członkowie spółdz'elni pro- Powrócili do pracy. Ale 

dukcyjnej w Słupi (pow. Busko) ręce mocniej uchwyciły kielnie, 
umacn'ając i rozwijając swe go- szybciej i sprawniej kładą ce
spodarstwo zwiększą ho· gły, cement. Bo składając hołd 
dowlę o 28 sziuk. świetlanej pamięci Wielkiego 

Chłopi K,elecczyzmy coraz Je- Stalina złożyli przysięgę nie-
p ej zdając· ,ob e sprawę, ze kole zmordowanego wcielania w ty
ktyw;zacja wsi. to jedynie słusz cie Jego nieśmiertelnych ide! 
na drnga rozwoju gospodarki i nauk. 
chłopsk:ej - organ'zują nowe 
,półd ,'eln 'e. 

Ostatn·o chłopów zgroma· 
dy (pow. Końskie) 
przystąpiło do kolektywnej u'Pra 

Przystanęli do głęhi wzrusze
ni. Odkryli głowy. Widziało się 
dojrzałą powagę na twarzach 
mIodych, mlodz'eńczy· blask 
w oczach starszych ... 

Kobiety rdzeniarki - E. Glu· 
szek. Pólakowska. Czern;kie-. 

Rauszer nie 
",,'",'vn,n/o łez. Co o 

nie kryl oczu, ki(\.. 
wzru~lenie. Teraz 

\V Mauro-

zalmo!o.t!J~,tl od le:: oota?!\! S!tldll1~ wezo.a1-
tulily swoje "(ljd.oł$zl! ffi4!ridwa. 

,.T.zeba 
Jego 

o 8T'oko;lne noce 
IwtE'cl .. lIlE' 

A:teby lIldmle.!el"e lmllj' Stalina 
ID MI'CU kiUdego Polaka. musimy 
NI4!go wY!kl'llętlt . 

• ,Nauu bo!pść "lecI\. 
"lepI\. 




